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ORSEPRWACYTE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na 0% Reanmira- 
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WIADOMOŚC! KRAJOWE. 
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Saxar Rzanzacr. — Rapport=m głó- 
«nego Poc'tamtu Krakowskiego zawiadomio- 
nv, iż w sebek pest:nowi nia Rządu Ks5l: 
Pilskiega, dodzne będa od dnia 6 b. m. ir. 
poczyn'ia*, pięć poczt konnych nadzwyczav- 
nych z Warszawy do Krakowa i na powrót 
bieg swój odbywać majacvch , tak, iż łaczac 
w to poczty etatowe zwyczajne, codzienna 
kommunikscja między Warszawą a Krakowem 
istnieć będzie. Podsie ta Senat do powsze- 
chnev wiadomości z tem ostrzeżeniem , iż 
wszelkie korrespondencye codzienne oprócz 
Niedziel: do godziny Stey w wieczor, to iest 
na godzinę przed odeyściem poczty, w Nie- 
dzielę zaś z powodu odchodzania pocztr wo- 
zowey w południe, do godziny 11 przed po- 
łudniem w urzędzie pocztewym tuteszym 
przyytnowzne tędg. 


W Krakowie d. 11 Marca (831 r. 
Senator Prezyduiścy 
Grodzicki. 


Śekr: Jlny Senatu Darowski. 
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Warszawa 12 Makca. 


Wuiątek z wywodu słoumego ż 14 żołniee 
rzy, którzy £ niewoli wrócili do Warszawy, 

Z wibadania tych Żołnierzy okazuje się, iż 
z pomiędzy ieńcòw wotska Polskiego, których 
pod kon'ec Luteco Rossyanie mieli około 250, 
zostawione pewną liezbę w Miłosny, a resztę 
nadesłano w głab Rossyi. Przez ciąg 8 dni 
niewoli, badani Żołnierze dostali 4 funty chle- 
ba, iednę racsg wódki i raz kartofli, Dnia 
1 Marca przyszedł do nich Jenerał Gersten- 
zweig, w mieysce aresztu; oświadczył im: 
Że Żołnierze Polscy powinni zbuntować się 
przeciw starszym i uciec do Roszyan; Że on 
im wyrobi to n Feldmarszałka, iź powrdca 
do Warszawy, lecz po powrocie swoim winni 
zachęcać Żołnierzy, ażeby uciekali do Ros- 
syan. Przybył potém do nich Adjutant z 
glłównéy kwatery niewiadomego nazwiska, 
przywidzł dwie proklamaoyo Feldmarszałka 
z dnia 6 Stycznia iednę do woyska, a druge 
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fo narodu,"i czynił uwagi sweie podobne do 
przytoczonych. 

W dniu 2 Marca o godzinie Zgićy z połu- 
dnia około 18 Podofficerów i żołnierzy czy- 
tać i pisać umieigcych, przywołano do kwa" 
tery Jenerała Gerstenzwejg, który keżdemmu 
dawszy pisaną odezwę, upominał ich nay- 
przód, ażeby tę odezwę starali się ukryća iak 
wrócą do sweich pułków, aby ia odczytywali 
sekretnis żołnierzom i zachęcali do ucieka. 
mia do Rossysn; następnie oświadczył, iź wró* 
są do Warszawy. — Poczem Podofficerom 
i żołnierzom 4', którzy mĘeli bydź odpro- 
wadzeni do Warszawy, Kommendant placu 
niewiadomego nazwiska dał po dwa dukaty 
w złocie, oświadczając, iż to iest za to: by 
schowali i czytali odszwy, Po tém ieńcy na 
dwie partye podzieleni zostali, z tych iedna 
ałożona z głów 21 miała przybyć do War- 
ezawy przez Saską Kępę, a druga z głów 20, 
a ktoróy cą słuchani Podofficerowie i żołnie- 
rze, eskortowana była przez kozaków na okoe 
ło Grochowa pod Bielany, gdzie koło 3cićy 
w mocy przez Wisłę po lodzie przyszła do 
forpocztów Polskich, i zameldowała się Po- 
ruczaikowi Zabłockiemu z 20 Pułku, który 
w tym punkcie forpocztami dowodził, Tu 
kadet Skalski oddał zaraz odezwę wspomnmio- 
nemu Porucznikowi, niektóre spalono przy 
ogniach, a Tęsztę oddali Żołnierze i Podoffi- 
cerowie Jenerałowi Gubernatorowi Stolicy. 


Z potocznych zeznań tych Podofficerów i 
Żołnierzy okazuie się, Że ich niektórzy Offi- 
cerowie Rossyyscy traktowali isk naygorzóy 
1 naynieprzyzwoicićy; że Rossvanie maią dzien- 
nik Powszechny, Kuryera Warszawskiego i 
inne Gazety zaraz nazaiutrz po ich wyyściu; 
że w ieńcow wimawiano różne bąyki o słach 
Rossyyskich, a nawet, że 22 armat iest na 
n:0st wymierzonych, 


Z reszta nie wykryło się z badanie, aŻeby 
w przyszłości ebiecywano tym ieńcom na- 
grody za namiawianie do dezercyj, lub ażeby 
iaka nagrodę przyrzekano dezerterom. 

Wiesniacy przybywaijąey z okolic Modli« 
na zaświadczaią; iż dnia wczorayszego od go» 
dziny 8 z rana do $ po południu, słyszeli moe 
cną kanonadę ze strony Serocka, 

(4 Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Panrż 27 Lutego.— Dziennikowi le Temps 
donoszą: “Pod dniem 22 lutego. Konfe- 
rencya pięciu mocarstw podpisała w dniu 19 
protokół, w celu zapobieżonia nowey woynie 
Protokół tem 
Rozebrano w 


przez stronnictwa Belgi;skie. 
mia cechę rozsądku i tęgości. 
nim wszystko, co uczyniono , dla czego tak 
nezyniono, równie iakie zasady kierowały in- 
teressowanemi stronmictwąrmai. Zasady te poa 
winni pochwalać wszyscy mężowie Świath i 
doświadczeni , którzy miepragng aby Europą 
była zaburzona i krwią zalana. Konferencyą 
londyńska, sama tylko z istnacych władz, mą 
wpływ w Europie; ieżeli zostanie zgodna, to 
dobre przyniesie owoce, przywróci porządek 
i utrwali swobody publiczne, które nie są 
anarchig i gwałtem, Oby Prancya i Anglią 
zachowały iedność , a na nowo mogą zakwi- 
tnać szczęście 1 pokóy na tym świecie, do- 
tknięte przez tyle niepokoirów i szaleństw, 
Możemy dodać, powiada Dzieon:k le Temps w 
keńcu, iż protokół waponiniony stanowi: Że 
traktaty z roku 1814 mietylko przez władców 
ale i przez narody zostały zawarte; że wolno 
w prawdzie Fraacyi nieuznawać iakowych, 
lecz że przez to Ściągnęłaby na siobie nie- 
przyiaźń wszystkich narodów Europy. 


Z Eizsonx 12 Lutego. — Dnia 8 oświcię 
widziano w bliskości koszar załogi lizbeńskiey 
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kilka rac zapalonych w powietrzu, TV krótce 
potem przy zwyczaynym przeglądzie woyska, 
obiawiły się pojedyncze burzliwe poruszenia, 
pemmiędzy żołnierzami, które wszakże ustały; 
powstańcy przekonali się bowiem, że ich zdra- 
dzone, i Że iuż użyto przeciwko nim środ- 
ków, W istocie twiordzą, iż bardzo dobrze 
ułożony plan ich, był wiadomy Rządowi. W 
akutek tego, pierwsze usiłowania przytłumiono 
natychmiast w zorodzię, W krót.e przytrzy” 
mano wszystkich znayduiących się pa ulicy, 


j tudzież kilka osób zamieszkałych w bliskości 


koszar. Dun M:goel wyznaczył 2 kommis- 
sye , które mag w Lizbomie ij Porto badać i 
sadzić wszystkie esoby, które się w dwóch 
tych miastach i w okręgu 5 mil od tychże, 
dali rządowi poznać iako malkontenci, — 
Słychać, iż pra*ciwko utworzeniu tych kom- 
missyy , protestowali się wszyscy kousulowie 
zagraniczm będący w Lizbonie. 


Rzym 19 Lutego. — Postępy powstania 
w państnie Rzymskiem są niezaprzeczemie 
prawdziwe i stwierdzaią się przez ciągłe pray- 
bywania różnych dalegatów i prolegatów. Za 
przykładem ważney Perugii poszło begata mia- 
sto Foligno, gdzie się schodzą trzy główne 
gościńce włoskie, któro prowadzą do Ankony, 
Bononii i Florencyi, Jedyna na północ otwar- 
ta droga iest przez Viterbe i Sieonę, z któ- 
rey to przyczyny wiadomości bardzo się spó* 
Śniaią. 
gia wyszła bez bromi, lecz ani ieden człowiek 
ia składający tu nieprzybył. San 
Lee w W. X. Urbino przez zdradę wpadła w 
ręce powstańców; strata tym waźnieysza, Żo 


Na mecy kapitulacyi załoga w Peru- 


Warownia 


twierdza ta była więzieniem nayniebezpie- 
6znieyczych zbrodniarzy stanu, —— Słychać, 
że miasto Ferli 300 ludzi przeciw Ankonie 
wysłałe, waleczny pułkownik niemiecki Sus 
termagn, który dowodzi załogą składaiącą się 
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z 800 ludzi miał ie całkiem pobić o 3 mile 
od Ankony, Miasto Bononia oświadczyło swo 
ią niezawisłość od świeckićy władzy Pepieża; 
wzbrana się posłać woyska posiłkowe do włos 
skiey armii miasta Forli, i owszem żąda wojsk 
z Romanii, Mówią nawet, Że Bononia 4 ar- 
mat do Modeny posłała, Z drugiey strony 
staraig się tu przez różne Środki zapobieda 
złemu i ziednać sobie miłość narodu. 


LospyN d. 23 Lutego. — Paseł Rotsyyski 
otrzymał dnia 15 b. m. depesze od rządu swo- 
iego, z któremi udał się natychmiast do loga 
da Palmerston, ministra spraw zagranicznych, 
Nie długo potóm byli zaproszeni wszyscy poe 
słowie zagraniczni na konferencyę do pałacu 
ministerstwa spraw zagranicznych. == Od 
dnia wczorayszego chodzą po Londynio pogłos 
ski, o wcynie któym cała powszechność da- 
ię wiarę. — Gdy dnia 18 była mowa w pare 
lamencie o Belgiach , pan Poel był zdaniaż 
iż przepisywać kraiowi iakiemu, kogo ma so% 
bie za władzcę wybierać, byłoby mieszanieną 
się de spraw obcych, mieszaniem tóm wiga 
cey miehespiecznćm, Że miałoby przeciwko 
sobie opinię publiczną. ** Zbyt wiele ufsa 
(rzekł mówca) pestępowi cywilizecyi w Eue 
ropie, abym nie był przekonany, iź każdy 
kray podnoszący woynę przeciwną Życzeniodą 
Europy, paśdź koniecznie nusi ojiarą obiąe 
Żonzy opimi publiczny, checiaźby Źródłą 
iego potęgi były iak nayogromnieysze. (Qa 
klaski ). Gdyby Europa poważyła się byłą 
sprzeciwić nowemu rzeczy porządkowi wą 
Francyi , Europa musiałaby uledz, a Frane 
cya ièy nu przekorę byłaby sobie obrała kró« 
la i zmieniła swoią ustawę 8C. ©C. == 


Ob GRaNic WŁoskich 19 Lutego -=— W Pies 
mencie zsszły niedawno ważne wypadki, Ząe 
raz po pierwszych symptomatuch niespokoge 
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łuości we Włoszech, postrzegeno w Piemon- 
cio wielkie poruszenia ludu, a niaukonten- 
towanie z dotychczasowego systemu rządu 
okazywało się nsdto wyraźnie, aby tego Król 
Sardyński nie uważał. Rada dobrego Mini- 
zdziałała resztę i skłoniła Króla, aby 
przedewszystkiem usunął Jensrała Austrya- 
ek ego Paulucci ze stopnia naczelnego dowód- 
cy worska, a w mieysee iego mienował (iak 
wiadomo) Xięcia Ca'ignan, przychylnego no- 
wemu systemowi Francuzkremu, uznał go 


atra 


za następcę tronu, i przyrzekł parodowi kon- 


sięwzięte, odwróciły grożącą burzę, i tym | 
sposobem zapobiegły niewypowiedzianemu nie” | p 
Odtąd słychać, iż Xiażę Carignan | 
w imieniu Króla zawarł z Francyg umowę; 
zapewne względem neutrolności kraiów Sar- | 
dyńskich na przypadek woyny. 


szczęściu. 


DREzNo 1 Marca. — Król i Xiążę współ: 
Reient podali dziś, na uroczytem posłuchaniu, 
deputacyi zwołenych stanów kraiowych pro- a 
iekt do konstytucyj,którą postanowili nadać 


narodowi, i względem którćy obrady stanow= j 


etytucyg. Kroki te w dobrym czasie przad- cze natychmiast maią się rozpocząć. 


m man = m c == i c ZR 


DO NIESIENIA. 


W dnin 17 Marca 1831 ogedzinie 10 z rana w domu pod L. 218 w Krakowie prz ulicy 
franciczk ńskićy odbędzie się publiczne licytacya w drodze exckucy:! sadowey zatradowanych 
ruchomości 1ako to: kan1py, krzesełek, kacłów, stolików, aogara stołowego, zaś w dniu nastę- 
pnym 13 b. m. i r. także o godzinie 10 z rana n: Kazimierzu przy Krakowie w domu pod 
L. tt3/119 sorzedane zostaną równie przez publiczua licytacyg szabeśn ki mosiężne dwa, 
i zegar stołowy, Cheć licytowania maigcych komornik podp'sanv na czss i inietsce ozna- 
Crone zaprasza. — W Krakowie 12 Marca 1831 r. Ig. Kopyciński Kem. Sąd. 


Nro 4370. 


Sthsownie do art: 124 prawa seymowego o Towarzystwie Kredi A, mn Ziemskim. ogł» 
sza, iż listy z.aławne sztuk 50 lit. E. Nro 141,842. 141,843. 141,844. 141,8:5. 141,846. 141,847 
141,848. 14!,849. 141,850. 141,851 141,852. 141,853. 141,854. 141,855. 141,856. 141,857. 
141,858. 141,859. 141,560. 141,861. 141 852. 141,853, 141,864. 141,865. 141,866. 141,867. 
141,863. 141,869. 141,870. 141,871. 141.872. 141,873. 141,874. 141,875. 141,876. 141,877. 
141,878. 141.879. 141,880. 141,881. 141,882. 141,883. 142511. 142,512. 142,513. 142.514. 
142,515. 142,516. 142,517 i 142,518 wraz ¿6 kuponami Maryana Cissowskiego własne, przy 
pożarze w miesiącu Maju r. b. wydarzonym we wsi Długiem w pewiecie i obwodzie Lipnoe 
wskim Wojewółztwie Płockim położoney, miały spalić się, i dla tego właściciel ich zauiósł 
żądanie do Dvrekcyi Główney © wvgotowanie dla mego duplikatów, wzywa się więc wszy- 
stkich którzyby do własności wspomnionych listów prawa iakowe rościli, aby z tekowemi do 
Dyrekcyi Głdwney w Warszawie w przeciągu roku iednego ed dnia 29 Września r. b. iako 
daty pierwszego ogłoszenia niezawodnie zgłosił: się, inaczey rzeczone listy zastawne umo- 
rzonomi, a na ich mieysce duplikaty wydanemi zostaną. j 


Dyrekcyia główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


W Warszawie dnia 15 Lipca 1830 roku. 


Senator Wojewoda Prezes (podp.) Miqczyński. 
Pisarz Dyrekcyi (podp.) Drewnowski, 


